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P R E  1  E  R  1  T  A .
N a  drugi kwartał od I g o  kwietnia do ostatniego czerwca 1 8 5 4 ,

€i / i l l l l  L W O W ik .l sr, DOIIATKililll dz i ennym i t y g o d n i o w y m ,  tudzież ROZMAITO. 
ŚCIAIUI wynosi kwartalnie: 

dla miejseowyeli . . . . . . . .  
dla odbierających poezlą . . . . . .
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r i t ^ r . n  Mj A IM .
Monarchya austryncka. —  Anglia. —  Franeya, —  Szwajca- 

rya.  — Niemce, —  Szwecya.  —  Królestwo Polskie. —  Turcya.  — 
Wyspy Jońskie.  —• Doniesienia z ostatniej poczty. — Wiadomości  
handlowe. — Kronika.

M O N A R C I I Y A  A U S T R I A C K A .
RKecz urzędow a.

Ł

L w ó w ,  16 .  marca. Dnia 17 .  marca 1854 w yszedł i 
rozesłany został z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lw owie, Oddział I., część  IV. z roku 1854 dziennika rzą­
dowego dla kraju koronnego Galicyi.

Z-szyt  ten zawiera pod 
Nr.  15 Rozporządzenie naczelnej komendy wojskowej z dnia 26. 

grudnia 1853, inocą którego wskazuje się w ł a d z e , które wysta­
wiać mają paszporty na broń urzędnikom,  podlegającym sadowni­
ctwu wojskowemu.

Nr. 16. Rozporządzenie ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 5. 
stycznia 1854, którem uregulowano dokładniej nadesłanie prepa­
ratów potologiczno-anatomicznych i potworów do uniwersytetów 
krajowych.

Nr. 17. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwość z dnia 7. sty­
cznia 1854, którem postanowiono, Ze prowadzenie ksiąg prenota- 
cyjnych względem bud w praterze miejsce mieć winno na przy­
szłość już nie przez władzę sądową , lecz jedynie przez urząd 
nadłowczy . komisaryat  policyjny, a to tylko dla utrzymania w 
ewidencyi gruntów oddanych do użycia obcego, tudzież dla celów 
policyjnych.

Nr.  18. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 10. sty­
cznia 1854, którem roznągnioiio bliższe postanowienia o zapozwa- 
niu, wysłuchaniu i zaprzysiężeniu żandarmów jako świadków\

Nr .  19. Ogłoszenie ministerstw' skarbu i handlu z dnia 11. stycznia 
1854 tyczące się rozwiązania urzędu celnego w Niklasdorf.

Nr.  20. Rozporządzenie ministerstw skarbu i handlu z dnia 16. s ty ­
cznia 1854 tyczące sie dodatku pieniężnego, mającego być opłaca­
nym przy opłacie cła w ciągu miesiąca lutego 1854 roku.

Wiedeń, 12. marca. Dnia 13. marca 1854, wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni  w Wiednia i będzie rozesłany XX. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera pod 
Nr.  56. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 4. marca 1854, 

obowiązujące dla całego państwa,  tyczące się ukarania za użycie 
nieprawdziwych marków listowych albo za powAórnc użycie pra­
wdziwych maików listowych.

Nr. 57. Rozporządzenie ministerstwa spraw' wewnętrznych z dnia 6 
marca 1854, obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych,  t y ­
czące się nieupoważnionego profesyjnrgo wykonywania akuszeryi.  

N i l  58. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 6. mar­
ca 1854, obowiązujące dla Austryi poniżej i powryżej Anizy, k tó­
rem się usuwaja wątpliwości względem wykonywania najwyższego 
postanowienia z dnia 25. stycznia 1819 nr. 1555 zbioru ustaw spra­
wiedliwości, względem zabezpieczenia przywilejów Ienniczych.

Wczoraj ,  w sobotę dnia 11. marca 1854, wydano tam i roze­
słano alfabetyczne  ( II I . )  repertoryum  roku  1850 dziennika ustaw 
państwa do halicko-rusko -  niemieckiego podwójnego wydania.

/Sprawy K rajow e.
fNominacye.)

Wiedeń, 14. marca. Jego c. k. Apostolska Mość raczył  w 
wykonaniu nowego organizmu politycznej administracyi w królestwie 
Galicyi i Lodomcryi  i w księztwie Bukowany najwyższym własnorę­
cznym listem z dnia 7. b, m. mianować :

Dtu lwowskiego okręgu administracyjnego i Przy Namie­
stnictwie radcą nadwornym radzcę gubernialnego i s tarostę obwodo­
wego Karola Mosch:  radzcaini Namiestnictwa: radzców gubernial-
nycb:  Felisa K w ia tk ic w ic za , Antoniego R e iss  i Ludwika hrabię 
C arriani ; gubernialnych sekretarzy :  Karola  Scba ld  i Wincentego 
M ahrle; obwodowego radzcę Karola Seelig:  hrabię Kaźmierza S ta ­
dnickiego,  gubernialnego sekretarza  Maurycego hrabię D zicduszy-  
ckiego i obwodowego komisarza Fryderyka  K e r k a ;  następnie prze­
łożonymi obwodowymi s ta ros tów:  Leopolda K ratter  dla L w o w a ,  
Karola B ochyńskiego  dla Stryja i Henryka S a a r  dla P rz e m y ś la ; 
komisarzów obwodowych: Karola Piw ockiego  dla Tarnopola,  Karo­
la Proksch  dla Sanoka, Jana B a tko  dla Sambora i Felixa P a s t  dla 
BrzcZan; pierwszego komi(atowrego komisarza Teodora  Friedhuber-  
Grubentlial dla Złoczowa i obwodowych komisarzy:  Franciszka 
Grohmann  dla Czortkowa,  Piotra Duchnowskiego  dla Żółkwi , Je ­
rzego Ostermann  dla Stanisławowa i Antoniego B u rkh a rd t  dla Ko­
łomyi ; następnie pierwszymi obw odowymi komisarzami : obwodowych 
komisarzy Ludwika Kubę,  Jana K a fk a , Narcyza P ajączkow skicgo , 
Karola Horwath, Ferdynanda Pluschk,  Józefa H a id m a n n , Karola 
S u m y e r , Karola D obroicsk iego-D onnerschild , Hermana Czetsch- 
L in d e n to a ld , Felixa Skrowaczeioskiego  , Jana Phitipp  i Jerzego 
Dórfl.

D la K rakowskiego administracyjnego okręgu : przy krajo­
wym rządzie radzcą nadwornym serbsko-banackiego radzcę Namie­
stnictwa Jana barona M elzburg : radzcami namiestnictw-a: gubernial­
nego radzcę  Franciszka R e i s s , gnbernielnych sekre ta rzy :  Augusta 
M erkl  i Ignacego P eyers fe ld , następnie gubernialnego sekretarza w 
użyciu przy ministerstwie oświecenia Augusta D argun , tudzież pro ­
wizorycznego burmistrza w Krakowie Fryderyka  T obiaszek  po-za 
etatem z pozostawieniem na teraźniejszej jego posadzte,  gubernial­
nego sekretarza Antoniego W angerm ann  i sekretarza  Namiestnictwa 
Fryderyka Kolii;  przełożonymi obwodowymi obwodowego starostę 
Józefa Loserth  dla Wadowic,  prowizorycznego obwodowego prze ło­
żonego ! w Krakowie Fryderyka  Vukassovich  t eraz  stanowczo dla 
Krakowa, radzcę finansów Jana Heyderer  dla Tarnowa,  okręgowego 
starostę w Bilsku Maurycego Schneider  dla Bochni ,  okręgowego 
starostę w Falkenau Adolfa S tudn icka  d!a Jasła i obwodowych ko­
misarzy Józefa Szo łow sk iego  dla SąCza i Apolinarego Mauthner  dla 
Rzeszowa; nakoniec pierwszymi obwodowymi komisarzami obwodo­
wych komisarzy:  Antoniego M rarincsics,  Antoniego Kalito?vskiego, 
Wilhelma Hallama, Rudolfa barona K anne,  Wilhelma Merkl, Piotra 
Cassino  i Jana N adhcrny.

Dla księztwa B u ko w in y  radzcę namiestnictwa gubernialnego 
sekretarza  Alexandra Klosson,  a krajowymi radzcami byłego obwo­
dowego komisarza Mikuli,  obwodowego komisarza Ferdynanda S u r-  
systie  i obwodowego komisarza Ignacego Spausta .

Równocześnie raczył  Jego c. k. Apost. Mość gubernialnemu 
radzcy i prezydentowi komisyi uwolnienia od ciężarów grantowych 
dla Krakowskiego okręgu Ignacemu Hietzgern-Nordfeiden  z pozo­
stawieniem w  tern zatrudnieniu nadać tytuł  i charakter  nadwornego 
radzcy,  a następnie widział się spowodowanym , nadwornego radzcę 
Józefa Boboiusktcgo  i gubernialnych radzców Józefa W erner , Fran­
ciszka Alitis  i Józefa Tatzauer  peusyonowrać z najłaskawszem oka­
zaniem najwyższych względów za ich długoletnią wierną służbę.
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Minister spraw wewnętrznych mianował sekretarzami Namiest­
nictwa przy Namiestnictwie we L /co ic ie : gubernialnych sekreta-  
rzów:  Jana H offm ann , Józefa Dostenherg  i Jana Schiffner,  byłego 
dyrektora policyi w Krakowie Franciszka Krobi  i komisarzów ob­
wodowych : Józefa Dziob M ajew skiego , Jakuba W a g n e r , Józefa 
Schm idt , Wincentego Chifry dc Freiselsfeld , Juliusza Bobowskiego  
i Aleksandra Summer.

P r z y  rządzie  krajowym w  I ira ko ic ie : sekretarza gubernial-  
nego Jana Schi/der  i komisarzów obwodowych: Wacława Gepperta, 
Maurycego V u y d a , Antoniego l io g o jsk ieg o , Dominika N ies io łow ­
skiego,  Jędrzeja Seidler  i Gustawa Huilig.

P rzy  rządzie  krajowym dla B u k o w in y ,  komisarzów obwo­
dowych: Karola Schtrubc  i Karola P lew ińskiego. ( W .  Z . )

(W iadom ości z k ra jów  koronnych.)

B u d a .  9. marca. Dziennik B udapcsti  Hirlap  zawiera na­
stępujące ogłoszenie:

„Niedawno obiegała nietylko w Peszcie i Budzie , lecz także 
na prowincyi pogłoska, jakoby w Szegedynie zaszedł  exces wojsko­
wy, w którym niemieccy żołnierze pułku Khevenhuller stoczyli z 
węgierskim pułkiem księcia Warszawskiego krwawa bitkę, a nawet 
strzelali do siebie. Według  wiadomości zasiagniętych z autenty­
cznego ź ródła o tym domniemanym wypadku i wszystkich szczegó­
łach okazała się ta pogłoska zupełnie bezzasadna i widocznnie w 
złym zamiarze zmyślona. Dla zbicia takich pogłosek i uspokojenia pu­
bliczności, dostateczna będzie odwołać się do odznaczającego armię 
austryacka ducha wzorowej karnośc i ,  niezmiennego posłuszeństwa i 
lojalnego uczucia powinności /1 ( W .  Z . )

A nglia .
(O brady w urzędzie  kolonialnym .)

L o n d y n .  6. marca. W urzędzie kolonialnym, który się zaj­
muje transportem wojska za granicę,  naradzają się ciągle nad najle­
pszym sposobem przewiezienia na okrelach 2000 koni kawalcryi i 
pociągowych, i do tej chwili jeszcze nic w tej mierze nieuchwalono. 
Również nieaadecydowano jeszcze nic o reg imentach , które mają 
stanowić drugi korpus expcdycyjny. W wojskowym klubie rozeszła 
się dzisiaj pogłoska, że 4 pułki ,  które odebrały rozkaz udania się 
do Turcy! są przeznaczone służyć pod dowództwem Sir  Charles 
Napiera na flocie Bałtyckiego morza. Jest- to niepodobnem do pra­
wdy, przynajmniej dotychczas nie ogłoszono j e s z c z e , ażeby lądowe 
wojska miały być posłane także na morze Bałtyckie.  W Portsmouth 
sądzą,  że admirał Chads popłynie wkrótce naprzód z tak zwaną 
ruchomą eskadrą,  złozona powiększej części z samych fregat paro­
wych, poczeni zaraz za nim główna siła się uda. Wszys tko  zależy 
teraz od skompletowania załogi , bo okręta są już gotowe i na pół 
roku zaprowiantowane —  w ogóle 20 okrętów liniowych,  do k tó­
rych się przyłączą 10 francuskich z swemi fregatami,  korwetami i 
brygami, a prócz tego jeszcze 50 pomniejszych okrętow żaglowych 
i eskadra z szalup złożona. Lord Raglan i książę Cambridge odjadą 
dziś znowu na inspekcyę do Deptford. (A .  B .  W. Z . )

Francya.
(T rak ta t handlow y z Belgią podpisany.)

—  Moniteur  ogłosił, że pan Ad. Barrot,  francuski minister w 
Bruxeli podpisał w tem mieście dnia 27. lutego z panem de Brou-  
kere,  ministrem spraw zewnętrznych króla Belgów t rakta t  handlo­
wy, mający zastąpić t rakta t  dawniejszy,  który od 13. grudnia 1845 
był  podstawą handlowych stosunków obydwóch krajów. „Ta nowa 
konwencya“ , tak powiedziano na końcu , „której  ratylikacyę wymie­
niano razem z ratyfikacyą zawartego dnia 22. sierpnia 1852 li tera­
ckiego traktatu,  nastręczy handlowi nowe ułatwienia i przyczyni się 
do wzmocnienia jeszcze bardziej węzłów przyjaźni i dobrego są­
siedztwa, które Belgię z Francyą  łączą.“ ( W .  Z . )

Szwajcarya.
(O kólniki rad y  zw iązkow ej do S tanów .)

B e r n a .  6. marca. Rada związkowa wydała do Stanów dwa 
okólniki odnoszące się do spraw teraźniejszych w ogólności. W j e ­
dnym z nich poleca niezapominać o przyborach wojskowych i po­
trzebnych w tej mierze urządzeniach , i żąda wykazu koni wojsko­
wych. „Bo jezli  neutralność Sz\vajcaryi“ —  mówi między innemi — 
„nie ma być rzeczą płonną, tedy dla poparcia słuszności należałoby 
postarać się i o środki potrzebne w tym względzie. Potrzeba więc 
dążyć do tego, iżby neutralność Szwajcaryi,  której na w sze lk i  w y ­
padek przestrzegać będziemy , mogła w sile zbrojnej znaleźć nale­
żyte poparcie.  “

W drugim okólniku zwraca rada związkowa uwagę kantonów 
na wyprowadzenie l icznych koni do Francyi  i Sardynii i przypomi­
na, iżby zapewnić się przedewsżystkiem co do potrzebnych koni 
wojskowych dla artyleryi  i jazdy.  ■— O powiększeniu straży woj­
skowej na granicy tesyńskiej nic tutaj nie słychać. (Z c i t .J

Wiemce.
(„ P re u s s . C o rresp .“  o kw estyi o ryentalnej.)

B e r l i n .  7. marca.  Dziennik P reuss . Corresp.  zawiera nastę­
pujący a rtykuł :

„Im więcej się zbliza stanowcze przesilenie w kwestyi oryen- 
talnej, tem więcej możemy sobie życzyć szczęścia, że Prusy równie 
lojalną jak niezawisłą polityką wolne są od bezpośrednich wpływów 
walki, która pomimo wszelkich pojednawczych usiłowań coraz bar ­
dziej się wzmaga.

Ktokolwiek bezstronnie spoglądał na tok najnowszych układów, 
ten niebędzie mógł zaprzeczyć,  że polityka pruska —  i to jej z a ­
pewnia wszystkie sympatye narodo wo— okazała niezawisłość, p rze­
ciw której wpływy zewnętrzne nic zdziałać nie mogły. Ale polityka 
pruska — chociaż narodowa —  me daje państwom zagranicznym 
powodu do niedowierzania,  ponieważ jawnie ogłasza ostateczny cel 
swych dążeń,  zachowanie interesów niemieckich i równowagi euro­
pejskiej i ponieważ uważa te cele nie za odrębne ale za ścisłe z 
sobą połączone. Prusy oznaczyły swoje stanowisko do stron w spo­
rze będących bardzo jasno udziałem swym w konfereucyacli wiedeń­
skich i zachowają je  zapewne i nadal. W  połączeniu z Austryą po­
dały Prusy mocarstwom zachodnim rękę, by na mocy ugody zabez­
pieczyć równie całość i niezawisłość Porty , j ak i prawa przynale­
żne wyznaniu chrześcinńskiemu w państwie ottoniańskiem. Jakkol ­
wiek więc konfereneye wiedeńskie nieosiągnęły swego głównego celu, 
jednak zachowują znaczenie świadectwa zgodności czterech mocarstw 
zachodnich w usiłowaniach utrzymania równowagi i pokoju w Euro ­
pie —• zgodności, której znaczenie nieustało z owemi bezskulcczne- 
mi usiłowaniami. Ale jakkolwiek szczerem było porozumienie czte­
rech rządów co do podstaw zaszczytnego kompromisu między Ro- 
syą a Porta,  jednak niezawiernją protokoły wiedeńskie nic o zobo­
wiązaniu do zbrojnego wdania się w spór oryentalny, ale zostawiają 
każdemu interesowanemu państwu wolność używania najodpowie­
dniejszych jego stanowisku środków do utrzymania owego programu. 
Mocarstwa niemieckie są naszem zdaniem najmniej obowiązane do 
solidarnego udziału we wszystkich czynnych krokach,  które ze s l ro-  
ny dwóch rządów zachodnich, mocą jednostronnych uchwał,  częścią 
jeszcze w ciągu wiedeńskich układów o pokój, częścią po icli ze rwa­
niu wykonane zostały. Jeżeli w ostatnich czasach powstały nieprzy­
zwoite wątpliwości ze względu na niezawisłość Niemiec tedy uwa­
żamy obecną chw ilę za bardzo stosow n ą , by na wszystkie strony 
dać dowód, że la niezawisłość jes t  zupełna. Rządy niemieckie po­
mimo uszanowania dla swego długoletniego sprzymierzeńca ,  uiewa- 
liały się wcale bronić niezawisłości Porty przeciw daleko sięgają­
cym jego pretensyom całą swoją moralną powagą;  mocarstwa zaś, 
których wpływ w Konslantynopolu jes t  decydującym i których 11 o ty 
panują na Czarneni morzu, mogą bez ich udziału dawać zbrojna po­
moc zagrożonemu państwu o t tomańskiemu, podczas gdy mocarstwa 
niemieckie sn em  zachowaniem sie utrzymują prawo działania w po­
myślniejszej porze u obydwóch stron środkami pojednawczenii. —  
Szczerem naszem życzeniem j e s t , ażeby na podstawie tej niezawi­
słej polityki zachowana dotychczas tak szczęśliwie zgoda miedzy 
Prusami i Austryą coraz więcej się ustalała,  ażeby się także wtedy 
sprawdziła,  gdyby zdarzenia na nich włożyły obowiązek wystąpić 
stanowczo w obronie interesów' Niemiec i równowagi Europy.

Wyczekujące stanowisko Prus w teraźniejszych stosunkach jes t  
jedynie w stanie utrzymać pokój środkowej Europy. Podnosząc broń 
za wschodem lub za zachodem, pociągnęłyby Prusy liieocbybnie woj­
nę od brzegów Dunaju nad brzegi Renu i Wisły.  A tego sobie ani 
Niemce ani inne państwa Europy życzyć nieniogą. Dlatego spodzie­
wamy się, że rząd Jego królewskiej Mości równie pamiętać bedzie
0 obowiązkach, jakie pełnić ma jako wielkie mocarstwo europejskie 
jak  i o odpowiedzialności,  j aką  nań wkładają specyalne interesa Prus
1 Niemiec. ( A .  B .  W . Z . )

(N iedostatek na S ila ik u .)

W r o c ł a w ,  6. marca. Z prowincyi nadchodzą n;estety naj­
smutniejsze wiadomości,  w jakim stopniu wzmaga się niedostatek 
wiejskiego prolełaryatu z przyczyny ciągłej, niezmiernej drożyzny 
najpotrzebniejszych żywności;  mianowicie w górnym Szlązktt i w 
tkackich okręgach Karkonoszów ( R iesengebirg)  doszła nędza do 
okropnego stopnia, W górnym Szlązku są dystryktu, w których już 
oddawna w chatach wyrobników nie znajdziesz ani jednego ziemnia­
k a ; nawet urzędowe doniesienia landratów nie tają tego bynajmniej, 
i jeżeli prędka pomoc nie będzie daną, obawiają sie, ażeby okropny 
głód nie nastąpił. —  W pojedynczych miejscach zaczynają się już  
wydarzać smutne excesa proletaryatu. I tak w sam dzień zapustny 
znaleziono w Raciborzu poprzylepiane na rogach domów plakaty,  w 
których zagrożono podpaleniem domów bogaczy, a mianowicie spe­
kulantów zboża, którym przypisują główną przyczynę drożyzny; j a ­
koż pod wieczór tego samego dnia wybuchł w samej rzeczy w j e ­
dnej stodole ogień, który,  jak się z indagacyi pokazało, mógł być 
podłożony. Mamy Hadzieję, że wkrótce nastąpi lepsze, łagodniejsze 
powietrze,  a wtedy nastręczy się większa sposobność do zarobku,  
co dla uboższej klasy przynajmniej j aką  taką ulgę przyniesie. ( Z e i t )

£zwecya.
(U zbrajanie się Szw ecyi.)

S z t o k h o l m ,  24. lutego. W Trondhjem (Dronthe im)  kom­
pletują stojące tam załogą wojsko przywołaniem urlopników, jedna 
część jego ma zająć stanowisko w Skagerrak blisko szwedzko-nor - 
wegskiej granicy, większa część jednak , jak zapewnia dziennik A f-  
tonblad, ma się udać ku botnijskiej odnodze morskiej przez Jemt-  
land i p rowinc ję  Westerbotten.  Dochód ma nastąpić w najbliższym 
ezasie. Jeden norwegski paropływ wojenny,  dziesięć szalup działo­
wych i siedin kompanii żołnierzy będą posłane z Drontheim do W ar -  
doehuus, najdalej na północ położonej twierdzy Europy. Równie o- 
dejdzie tam transport  dział ciężkiego kalibru. Mała twierdza zamie­
szkana tylko przez 100 mieszkańców leży w dalekiej północy na 
wyspie Wardóe .  Dziennik Christianiaposlen  napomina już deputo­
wanych s torthingu,  ażeby zaniechali wszelkich zarzu tów przeciw
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.królewskiemu żądaniu pieniędzy na \vojnę“ i odwołuje się do icli 
patryotyzmu. Na sejmie znajdują się po większej części komendanci 
stojących na prowinc ji  regimentów. Oficerowie ei oznajmili już  pre­
zydentowi sejmu swe oddalenie się,  i udali się spiesznie do swycli 
pułków, które mają być przygotowane do pochodu. —  Wielka bał ­
tycka wyspa (lotlandya będzie znacznemi oddziałami wojsk obsa­
dzona. Niedawno przybył tu kapitan owej w y s p y ,  DalstrOm, miał 
kilka konferencj i  z ministrem wojny i odjedzie w tych dniach na 
swoje stanowisko. Na wyspie Gntlandyi znajduje się już 10.000 
land w e r y ; wkrótce nastąpi jej pomnożenie wojskiem z stałego lądu, 
z południowo-zachodnich prowincyi,  a może z Norwegii.  Z królew­
skiego rozkazu zgromadzają publiczne władzo w Sztokholmie i 
Karlskronie wielkie masy prowiantu dla morskich cxpedycyi szwedz­
kiej floty, ażeby każdego czasu były na pogotowiu dla transportu.  
W  obydwóch miastach złożą w równych częściach 30 000 beczek 
kamiennych węgli dla zaopatrzenia paropływów wojennych.

( A b b l . W . Z J

K ró le stw o  Po lsk ie .
W a r s z a w a ,  13. marca.  Wczoraj  o godz. 11 zrana, ŵ  ko­

ściele katedralnym N. T r ó j c y , po odbyciu liturgii św. , odczytano 
najwyższy manifest cesarski z powodu zerwania stosunków polity­
cznych z Anglią i Francyą.  (G az. W a r .)

' f u r e y a .
(W iadom ości 7, Konstantynopola.)

W  Konstantynopolu nie ogtoszono ostalnieini czasy żadnych 
ważniejszych doniesień z widowni boju.

Z nad Dunaju otrzymano tylko wiadomość o mocniejszem jeszcze 
obwarowaniu Kalafalu; z Krzerum piszą, że dla niesposobnej pory 
wstrzymano wszelkie operacye wojenne, i że je zapewne rozpoczną 
dopiero około połowy kwietnia, zwłaszcza że w tamtejszych s t ro­
nach górzystych zima nic tak prędko ustaje.

Siedm paropływów tureckich ma wkrótce odpłynąć do Alexan- 
dryi dla zabrania ztamtad 10,000 żołnierzy uzbrojonych przez Abbas 
Baszę dla posiłkowania Turcyi.  Wojska te przybyć mają najprzód 
do Konstantynopola.

Do stolicy przybyło 21. z. ni. 500 jezdnych ochotników z 
Adany.

Bessim Baszę, dawniej gubernatora w Monastyrze, mianowano 
jeneralnym gubernatorem w Janina z rangą wezyra.

Dnia 22. z. lii. zawinął  do Konstantynopola paropływ francuski 
i przywiózł  20 francuskich oficerów, po większej części z korpusu 
inżynierów i 3000 karabinów.

Z  S a lo n ik i  piszą do „J.  de Constant.” z dnia 16., że 500 Gre- 
ków przebranych po turecku usiłowało zdobyć twierdze Kassasulę, 
leżąca o 8 godzin od Janiny, lecz straciwszy ośmiu poległych odstą­
pili od tego zamiaru i udali się ku Nadowicy. Basza z Janiny wy­
ruszył  był przeciw nim z 500 nieregularnymi Albańczykami. jednym i 
batalionem wojsk regularnych i z jednem działem. W  Baracie i 
Monastyrze zaciągają żołnierzy do trzech nowych kompanii dla wzmo- , 
cmenia załogi w Janina. Hasana Beja wysłano z oddziałem 100 Al- 
baóczyków i ar tyleryą do Trikala.

„J.  de Constant .“ donosi, ze na wszystkich rosyjskich wybrze­
żach morza czarnego wznoszą nowe fortyfikaeye.

Z Samos donoszą następującą uwagi godną wiadomość:  „Nie­
dawno przybył  tu niejaki p. Sken, jeden z ajentów poselstwa angiel­
skiego w Konstantynopolu, i wysiadł u konzula angielskiego. Sken 
ma żonę Greczynkę, i mówi płynnie greckim językiem. Z rozmai­
tymi mieszkańcami tutejszymi w szedł był w przyjazne stosunki, a w 
kilka dni później wyszedł z konzulatn okólnik do wszystkich prze ­
łożonych miejscowych tej treści,  ażeby przedłożyli  podwójny wykaz 
mieszkańców całkiem lub mocno podupadłych i zostających bez za­
robku, gdyż rząd angielski litując się ich niedoli wyznaczył  potrze­
bne dla ich wsparcia fundusze. O tern, co dalej w tej mierze na­
stąpiło, pismo pomienione nic nie wspomina.

Z Persyi  donosi „J.  de Constant. ,” że szaeh polecił kanowi 
Abdullahsis udać się z pismem jego własoorecznem do Afghanistanu 
i Kandaharu dla ofiarowania pośrednictwa perskiego obydwom tym 
państwom zostającym w sporze wojennym. Syn szacha z Kandaharu 
przybył do Teheranu dla uzyskania pośrednictwa perskiego. Rząd 
perski  wzbrouił  wywozu zboża do Rosyii i Turcyi.  Cholera ustała 
już zupełnie.

Z  B ajru tu  donoszą z 20. l u te go : Donoszono niedawno o za­
machu na patryarchę łacińskiego. Dawniejsi właściciele zabudowania 
wtargnęli  do mieszkania pat ryarchy nocną porą,  zrobiwszy wyłom w 
murze dziedzińcowym. Zaczęli  wyrzucać meble na dwór,  a inni znów 
ciskali kamieniami do okien. Konzul francuski nie ot rzymawszy żą­
danego zadośćuczynienia oddalił  się wraz z patryarchą śród obelg 
ze strony ludności do Jaffy, gdzie czekać chce na przybycie nowego 
baszy przeznaczonego do Jeruzolimy, który jak  słychać otrzymał  in- 
s t rukeye surowego skarcenia napastników i bronienia patryarchy ła­
cińskiego. CA- W. Z , )

(M ająca nastąpić em ancypacya C hrześcian  w  Turcyi. — Zaślubienie córkł S u łtana .)

Listy z Konstantynopola z 26. z. in. zawierają tę nader ważną 
wiadomość, że Sułtan przyjął propozyce mocarstw względem eman- 
cypacyi Chrześcian w Turcyi  z zapewnieniem, że temu żądaniu za­
dość uczyni. Toczące się w tej sprawie w ministeryum Porty nego- 
cyacye obiecują najpomyślniejszy skutek, gdyż oświadczenia Porty są 
bardzo dokładno i zaspokajające. DHt załatwienia tej kwestyi  wyjdzie

osobny firman i obwieszczenie ze strony Szejk-Ul-Islam, również 
będzie zwrócona Chrześcinnom broń odebrana, a wszystkie żywioły,  
znane z swej nieprzyjaźni dla Chrześcian, będą ile możności na pro­
wincyi usunięte.

Następnie donoszą z Konstantynopola,  że okreta flot sprzymie­
rzonych, które niedawno były odpłynęły dla zasłony tureckiego trans­
portu, powróciły dnia 24. znowu do Bosforu. Dnia 23. odbyła się 
uroczystość zaślubienia jedenastoletniej córki Sułtana z synem Ru­
szy da Baszy, która jednak ograniczyła się tylko na podpisaniu ślu­
bnego kontrak tu ;  młoda oblubienica pozostanie tymczasowo w domu 
rodziców. (L I . )

Wysj^y JUMBsliie.
(Przebycie angielskiej korw ety ,,Mode.st“  i paro sta tk u  śrubow ego .,.\Vasp.“  —- Z agaje­

nie zgrom adzenia praw odaw czego.)

H o r f u ,  5. marca. Angielska korweta „Modest” i paropływ 
śrubowy „W a sp “ powróciły 1u dziś zrana z wyciec7.ki morskiej We 
dwie godzin później odpłyną! „W a sp ” znów do Prewesa,  dokąd się 
też udały dwa paropływy angielskie i jedna fregata. Z Malty przy­
był paropływ angielski . . C y c l o p s z  Prewesa zawijają do portu tu­
tejszego statki naładowane towarami uchodząc przed możliwą na­
paścią Albaóczyków.

Zgromadzenie prawodawcze zagajono 1 marca.  W mowie lorda 
nadkomisarza odczytanej przy tej sposobności przez sekretarza pana 
Faser  zaproponowano po rozpoznaniu budżetu zmniejszenie liczby 
urzędników, wspomniano o postępie handlu i przemysłu na wyspach 
jońskicli, tudzież o odnowieniu t raktatu z towarzystwem żeglugi pa­
rowej Lloyda austryackiogo, a to dla większego jeszcze ułatwienia 

I komuuikacyi miedzy siedmia wyspami, Konstantynopolem i Tryestem.
‘_____________________  (  A . n .  w .  z  )

UHmiesienla z ostatniej poczty.
B e r l i n ,  13. marca. Dzisiaj wieczór miał fligieladjutant Jego 

Mości króla p. Mamiteuffel udać się w podróż z inisyą do Wiednia 
i wstąpić także do Mnichowa. Na interpelacye w izbie odpowiedział  
prezydent ministrów, że floty mające wypłynąć na morze bałtyckie 
należą do państw, z któremi Prusy  zostają w spokoju i dobrem 

| porozumieniu,
J L o i u l y n  . 13. marca.  Na interpelacye względem upoważnie­

nia admirała Nnpiers do wypowiedzenia wojny, odpowiedział lord 
Graham na obiedzic pożegnalnym, iż nie dał takiego opoważnienia, 
dodając, że Napicr sam otrzymał  rozkaz przed formalnein wypowie­
dzeniem wojny wypłynąć na bałtyckie inorzc.

P a r y ż ,  12. marca. „Monitor” donosi o wyjeździe księcia 
Coburg i przybycia księcia Hohenzollern w poufnej misyi Jego Mości 
króla Prus. Prócz tego zawiera dziennik urzędowy organizacyę armii 
oryentalnej.  Naczelnym komendantem jes t  St.  Amand;  komendanci 
dywizyi Canrobert  i Boiujuet. Korpus rezerwowy stoi pod dowództwem 
księcia Napoleona. Cala expedycya składa się z 14 pułków piechoty, 
8 batalionów strzelców, 6 pułków kawaleryi i 12 bateryi.

T u r y n ,  11. marca. Izbom przedłożono budżet  na rok 1855. 
Bilans dochodów wynosi 128 milionów, a wydatki przeszło 1374 
mil. Według dziennika „Par lamento” panuje wielka czynność w zbro­
jowni w Neapolu. W Abruzzach spadł t ak  ogromny śnieg, że ko- 
munikacya z niektóremi miejscami była przez 14 dni przerwana.

( L .  7,\ u .)

M iadoisiości handlowe.
(Ceny targow e w  obwodzie Kołomyjskim.)

K o ł o m y j a ,  6. marca. Według doniesień handlowych poda­
jemy średnie ceny cerealiów i innych artykułów,  jakie były w osta­
tnich dwóch tygodniach lutego na targach w Kołomyi,  Śniatynie i 
Kut tach:  korzec pszenicy po 5r .42k.—5 r .38k .— 5r .42k . ;  żyta 4r.30k. 
— 4r .24k,— 4 r . 4 2 k . ; jęczmienia 3r .24k.— 2r.42k.— 3 r . 2 7 k . ; owsa 
2r .21k.— 2 r . l k . — l r . 4 7 k . ; hreczki  3 r .54k .— 0— 3r.36,k. ;  kukurudzy 
3r .57k.— 3r .30k.— 3 r .48k . ; kartofli 3 r .— 0 —2r.24k.  Cetnar siana 4Sk, 
— 49k.— lr .3 0 k . ;  wełny w Kuttach 22r.  ; nasienia konicza w Koło­
myi 45r.  Sag drzewa twardego 6 r — 9r .— 6 r . , miękkiego 4 r  — 0
5r.48k.  Funt  mięsa wołowego 3Vsk.— 3V5k.— 3 1/sk . Garniec oko­
wity l r .36k .— lr .2 8 k .— l r .4 0 k .  mon. konw.

(H andel zbożem .)

G d a ń s k ,  2.  marca. Na  ostatnim londyńskim targu,  pszenica 
krajowa podniosła się znowu od 1 do 2 szyi. a na zagraniczną z pod­
wyższeniem 1 szyi. był dobry i ła twy odbyt.

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu.
Pszen.,  jęcz. ,  owsa, bobu, grochu,  s. In. i rzep.  maki cent. 

z kraju 4664 7961 12837 1803 —  3S125
z zagrań. 18646 7705 8698 2074 6066 50668

Wszystkie prowineyalne, szkockie i irlandzkie targi  zamknęły 
się z równem podniesieniem i dążnością ku dalszej poprawie.

W e  Francyi handel zbeżowy przybra ł  charakter  ogólnego oży­
wienia. W  Paryżu jednak  urzędowe notowania nie zmieniły się.

W  Hamburgu i Ilolandyi obrót interesów był  znaczny po naj­
wyższych cenach, lecz bez podwyższenia.

Na naszej giełdzie nie widzieliśmy wiele ruchu,  i spekulanci, 
zwłaszcza na większe partye,  bardzo oględnie w interes wchodzili. 
Zboże z dowozu lądowego i koleją żelazną po najwyższych ostatnich 
cenach łatwo odchodziło i dlatego notowań naszych w zeszłem spra­
wozdaniu zamieszczonych, zmieniać nie widziemy potrzeby.
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M a m y  zupełna o d w i l ż ,  l o d y  t lofat l  nigdzie sie nie ruszyły. 
K ursa  zamian.  Londyn l ł tó3 4. Amsterdam 102. Hamburg 45.

M ukoirsk i , K endzior  & Comg.
(  Koresg. hunri/.)

K u r s  Iw o w slti.

Dnia 10. m arca,

D ultal h o le n d e rsk i  ................................
D ukat c e s a r s k i  ......................................
Pólim peryał zł. rosy jsk i
I tu b c l  ś r e l irn y  r o s y j s k i .........................
T a l a r  p r u s k i ..................................................
Dolski ku ran t i p ięciozło tów ka . .
G alicy jsk ie  lis ty  zas taw n e  za  100 z łr .

gotów ką 

z łr. | kr.

tow arem  

z łr . | kr.

m. k. 6 2 6 5
r  r> 6 5 6 8

10 30 10 34
n » 2 1 % 2 a 1 a

1 58 2 - ' / *
1 30 1 31

» 31 90 40 91 —

K u rs l i s tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Przedano
Dawano
Ż adano

Dnia 16. m arca  1854. z lr . k r.

kuponów 100 p o .................................... k 00 48
„ 100 po .................................... 3)

— —
„ za 100 .......................................... 13

— —
„  z a  100 .......................................... 13 91 18

Wiedeński kurs papierów.
D nia 13. m arca. w p rz ec ię c ia

Obligacye d ługu państw a . . .5 °  , za sto 84’/* %  85 8 5 % 85
detto z r. 1851 se ry  o li • 5 % 1) — —
detto z r .  1853 z w ypłatą 0% n 9 0 %  91 9 0 %
detto detto • 4 % ° o n 75 75
detto detto • 4 % n 6 8 %  69 69
detto z r. 1850 z w ypłatą • 4 % n — —
detto detto  detto • 3 % n 5 3 % 5 3 %
detto detto . . . . n 4 3 % 43 '

Pożyczka z losam i z r .  1834 . y> 213 210 211
detto detto  z r . 1839 . n 1 18%  % 118%

Obi. wied. m iejskiego banku . . . * % % — —
Obi. lomb. w en. pożyczki z r. 1850 5% — —
Obi. indem n. Niż. A ustr. 5 0 — —

detto k rajów  koron. 5 %  —
A kcye b a n k o w e ......................................  1210 1208 1206
Akcye n. a. T ow  eskp. na 500 z łr ......................... 460
Akcye ko lei żel. C es. F e rd ynanda  na 1000 z lr.
A kcye kolei żel. G lognickiej na 500 z łr . .
Akcye kolei żel. E dynbursk iej na 200 z ł r .........................
A kcye kolei B udzińsko-L incko-G m undzkiej na  250 z łr.
A kcye D unajskiej żeg lug i parow ej na  500 z lr .
Akcye a u str . L loyda w T ry eśc ie  na  601) z lr.
R en ty  Como

Wiedeński kurs wekslów.
D nia 1S. m arca.

AmsteriLui. u .  100 boli. złotych
A ugsburg  za  100 z łr .  k u r ....................................
F ra n k fu rt n. M. za 120 fl. na  stopę 2 4 %  fl
G enua za 300 lire  nowe Piem ont. . - -
H am burg za 100 M ark B ank.
L ip sk  za 100 ta la rów  . .
L iw u rn a  za  300 lire  toskań.
L ondyn za  1 funt sz trl.
Lyon za 300 f r a n k ó w ........................
M edyolan za 300 l ire  au str. . .
M arsy lia  za 300 franków  - . .
P a ry ż  za  300 franków  . . .  . . . .
B u k aresz t za  1 zloty P a ra  . . . .
C esarsk ie  d u k a t y ................  . . .

1205 1208 
460 

2205

592

ca. w p rzec ięc ia
110%

131%  %  %  131 1.
1 I0 % 2  m. 
131%  uso.

131%  131 131% 3 m.
— — 2 m.
9 1 %  % 9 7 % 2  m.
— — 2 m.
— — 2 m.
12.50 49 48 1. 12.43 3 m.
— — 2 m.
128 128 1. 128 2 m.
153% 153% 2 m.
154*/, 1541. 154% 2 m.
213 213 31T . S .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 14. m arca o p ierw sze j godzinie po południu.

Am sterdam  110% . — A ugsburg  131'' — F ran k fu rt i ;) l .  — Hamhurj
Paryż I5 4 1 1.

5 '
Delto 4

9 7 % . - L iw urna —
O bligacye długu państw a 5 %  85 '/m  —85%

Ł"/o 7 4 % - 7 4 % .  Delto 4« „ 69
8 1 % —8 9 % . Detto z r . 1852 4'

Londyn 12 46 Medyolan 128 .
'• '/ .s - 8 5 % .  Delto S. B. 5 %  107 — 108. 

6 9 %  Detto z r .  1850 z w yplata 4°.„
88 -  88' •- 0Delto 3 %  5 3 %  —' 54 Detto

43% - Detto 1%  — — . Obi. indem n. Niż. A u str. «4 V* —- -2 /o / 2 . .
85. Detto z k ra jów  kor. 5° 0 8 3 %  — 83% - Pożyczka z r. 1834 209   210.
Detto z r .  1839 1187/ a — 119. Oblig. bankowe 2% « 0 57%  —  58. Óbl. lom.
wen. peżyczki z r .  1850 5 % ------------- • Akcye bankowe z ujm a 1208 — 1210.
D etto bez ujmy 1035— 1038. A kcye bankowe now w ydania 954—956. Akcye
banku eskomp. 9 0 % — 91. Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 220 — 2 2 0 % . 
Detto G lognickiej — — — . Detto B udzyńsko-L ineko-G m undzkiej 232—235.
Detto T yrnaw skiej 1. w ydania — — — . Detto 2. w ydania —    . Detlo
E dynburgsko-N eusz tsdzk ie j 54* 2 — 55. Detto żeglugi parow ej 592 — 595 . 
Detto 11 wydania 583—585. Dettq 12. w ydania 5 6 4 —566. Detto L loyda 580 — 
583 Detto m łyna parow ego w iedeń. 124 — 125. B enty  Coino 12— 12% - E s te r ­
hazego losy na  40 z lr . 79* 2—7 9 % . W indiscbgriitza  losy 2 7 %  — 8 7 % . W ald - 
s le ina  losy 2 8 %  — 29. K eglevieha losy 10% — 10% - C esarsk ich  w ażnych du k a­
tów Agio 35 — 3 5 % .

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 16. m arca

Obligacye długu państw a 5 %  84% : 4%  %  7 4 % ; 4 %  69 ; 4°/„ z r .  1850.
—; wylosow ane 3 %  — : 2 % % — . Losy z r .  1834 — ; z. r .  1839 117. W ied . 
miejsko bank. — . Akcye bank. 1209. Akcye kolei pótn. 2197% . G lognick ie j 
kolei żelaznej — . O denburgskie — . B udw ejskie — . D unejskiej żeglugi 
parow ej 587. Lloyd — . Galie. 1. z. w W ie d n iu — . Akcye n izozo-austr. T ow a­
rzy stw a  eskoniptow ego a 500 zlr. 455 z łr.

A m sterdam  1. 2 . m. 111. A ugsburg  132%  3 m. G enua — 1. 2. 111. F ra n k ­
fu rt — 1. 2 . 111. Ham burg 9 8 %  1.2. tn. L iw urna  —  p. 2. iil Łonu rn 12 49. 
1. 3. m. Medyolan 128%  M arsylia — I. Paryż 155 I. B u k a resz t — . K on­
stantynopol —. Agio duk. ee». — Pożyczka z r . 1851 5 %  lit. \ .  — .
lit. B . — . Lomb. 96% - Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indem n. 8 3 % .

(K u rs pieniężny na g iełdz ie  wied. d. 14 . marc a  o pół do 2. popołudniu.)
Ces. dukaiów  stęplow anych agio 35. Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

3 4 % . Bos. iinperyaly 10 25. S re b ra  agio  2 9 %  gotówką.

P r z y je c h a l i  do L w o w a .
Dnia 16. m arca.

H r. G ołuchowski A rth u r, z K rakow a. — PP. M icew ski Edw ., z T uczem p. 
— R om aszkan Antoni, z B uraków ki. — H ubicki K arol, z O żydew i

JW yfechałi z e  L w o w a .
D nia 16. m arca.

P P . W iszn iew ski W iktor, do S trze lisk . — Siem ianow ski F ran ., do S iem i- 
ginowa —  F isch er, c. k, ro tm istrz , do Drohow yża.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w ó w re*
linia IG. marca.

P o ra

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Keaum.

Stopień
ciepła

według
Rcauin.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6 zr.

K ierunek  i siła 

w iatru

S tan

atm osfery

0 god.zrana 
2 |?od. pop. 
10 ?od. wie.

tt M» HM
28 3 8 
28 3 6 
28 0 8

— 50
— 1® 
—  3®

— 1»
— 5 1

w schodnią 
w schodni „ 
zachodu.,,

pogoda
pochm urno
śn ieg

— Agio |

'r  E  A  T  II.
D zis:  Na dochód p- J .  N . Nowakow skiego  dramat oryginalny;

nKofia I»Iorsztyiiowna“ przez p. dra, St. Piiata.
Jutro:  Na korzyść p. M a y e r a  nrzedst .  n iem.: . D a s  kV:ii. 

senhaus in Paris im J.

K R O N I K A .
W  Rzym ie tw orzy  się  tow arzystw o m ające zw iedzić Pa lestynę  d la  badań 

pod w zględem  starego  i nowego testam entu  i h isto ry i w ojen k rzyżack ich .
  Roboty p rzy  podm orskim  telegrafie, k tó ry  ma iść na K orsykę i po łą­

czyć S pez ię  z południowym  krańcem  w yspy Sardynii, ju ż  się  zaczęły . A ngiel­
sk iem u inżynierow i panu B re tt  poruczono k ieru n ek  tego olbrzym iego dz ie ła . 
Podczas in au g u racy i ustaw ią  na głównych p lacach  w  T u ry n ie  i w  C agliari po 
25 dzia ł. Jego Mość K ról w y strze li z T urynu  za pom ocą b a tery i e lek trycznej z 
dz ia ł sto jących  w  C agliari, a  in tendan t sto licy  wyspy Sardyn ii uczyni to samo 
z C ag lia ri w zględem  w T uryn ie  ustaw ionych arm at.

  P rzew ieleb n y  JM lts. B iskup z B ern a  w ydal p rzy  sposobności zap ro ­
w adzen ia  in sty tu tu  S ió s tr  M iłosierdzia  w  stolicy M oraw ii lis t p a s te rsk i dó k leru  
sw ojej dyecezyi, w którym  zw raca  uw agę duchow ieństw a na zalety  tego dobro­
czynnego zakładu i w zyw a j e ,  ażeby ośw iecali p raw ow iernych  o praw dziw ie  
chrześc iańsk iem  i  w zniosłem  posłann ictw ie  S ió s tr  M iłosierdzia.

— Z K rem sm u n ster donoszą: W  burz liw ej nocy z d. 25. na 26 z m. 
w ezw ano doktora  Kopp o godzin ie  3cie j z ran a  na  zam ek S ch arn ste in . Mimo 
stra sz liw eg o  w ycia b u rzy  i okropnej zam ieci śn ieżnej uda ł się lek a rz  w  drogę, 
ale  ledw ie  u szed ł cz te rd z ieśc i kroków  od sw ego pom ieszkania, u jź rz a ł się  wśród 
m orza ognistego, a z rąk , włosów i sukień jego  buchały  płomienie ogniste. Z ja ­
w isko to (ogień  Ś tego E /m a) trw ało  p rzez  10 m inut, a św iatło  było tak  rażące , 
że lek a rza  całk iem  p raw ie  zaślepiło , i d łuższy  czas b łąka ł się, nim znalazł d ro ­
gę do zam ku. Z jaw isko to znane od w ieków ; s ta rzy  nazyw ali je  C astor e t P o l-  
Iu.v; gdy się  dw a płom ienie pojaw iały, uw ażano je  za dobrą  w różbę, za zią  zaś,

gdy jed en  tylko pokazał s ię  płom ień. W  okolicy K rem sm llnster nazyw aja  to z ja ­
w isko ogniem St. E lina, T erm osa  lub Herm osa.

—  (T a rg  niew olników  w M em phis). K orespondent d z ien n ik a : „C hicago 
Daily T im es14 z listopada r. z. podaje następu jące  opisanie osobliw ości, k tó re  
w idział w  M em phis: „W ylądow ałem  w tein m ieście z ran a  w  dzień  Bożego N a­
ro d zen ia . N ajp ierw  w padł mi w  oczy n astępu jący  nap is na pięknym  wielkim  gm a­
chu z kolum nam i i slupam i od fro n tu : „Bolton, D ikens et Comp., hand lu jący  n ie ­
w olnikam i14. O prócz tego znalaz łem  je sz c z e  dwa inne w jed n e j z głównych ulic  
m iasta, p raw ie  jed e n  naprzeciw  drugiego. Jeden  opiew ał: „B yrd  Hill, ta rg  n ie ­
w olników 11, d ru g i z a s : „ B e r L ittle , ta rg  niew olników  i sta jn ia  na bydlu“ W s z e ­
dłem  tam  i zaproszono mie, bym sob c oglądnął „ to w ar11. Byli tam  m ężczyźni i 
kobiety, chłopcy i d z iew częta  od 10 do 30 i 40 lat, a w szyscy dobrze  ubrani, 
j a k  nigdy n ie u jźrzy ć  niew olników , oprócz tak  zw anych body servan ts . N iek tó re  
z najlep ie j w yglądających kobiet były w pięknych sukniach  w ełnianych, zupełn ie  
w ed lng  mody przykrojonych. Je ż e li obcy ja k i  w ejdzie, każą im natychm iast s ia ­
dać w  porządku  i sze reg u  po obydwocb stronach  sali, a w tedy m ożna im oglą­
dać zęby, oczy itd . i kazać  im produkow ać się  z tem, do czego ich  sie użyć 
zam ierza. Codziennie w yprow adzają  ich  na wolne pow ietrze  i w ystaw ia ją  na  w i­
dok publiczny, m ężczyzn i chłopców pod innym, a kobiety  i dz iew czę ta  pod in 
nym przew odnikiem . Nie pozwolono mi oglądnąć ich  sypialni, w idziałem  tylko 
k ra ty  p rzy  oknach. B lisko tych okien sto ją  konie i m uły na p rzed aż  i w yglądają 
czysto i tłusto, bo na ta rg  p rzypędzone. D la te j samej przyczyny byli niewolnik 
cy tak  d o brze  ubran i.

Główny Redaktor JfE. S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. gałic. drukarni rządowej.


